
nagB£l»ffi&Ł
Wydanie a i ****^318^^

„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo 
w 3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranice), III. (Wielkopolska i Śląsk), 

wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik*’, „Dobra Gospodyni” „Śmiech*’, „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Świąteczny*' i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł..

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki*, we Francji 20 Iran# 
ków„ w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk.. w Austrji 8 szys 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Na czwarteR, 18-go maja 1933 r.
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Niebezpieczeństwo hitlerowskie w Gdańsku
Już zeszłego roku kilkakrotnie 

zwracaliśmy uwagę na niebezpie
czeństwo, jakie grozi Gdańskowi i 
pokojowi światowemu ze strony hit
lerowców. Stwierdzaliśmy, że wła
ściwie już można mówić o okupacji 
hitlerowskiej Gdańska.

Zwracaliśmy na talii stan rzeczy 
uwagę Rządu polskiego i wzywali
śmy do energicznej obrony intere
sów polskich w Gdańsku.

pomagaliśmy się podsunięcia 
wojsk pod granicę Wolnego Miasta 
z równoczesnem uwiadomieniem o 
tern Ligi Narodów,

Chodziło nam -o
przez rząd polski w*obec Ligi* że Pol
ska nie myśli prowokować wojny* 
lecz też nie myśli pozwolić na 
uszczuplenie swych praw w Gdań
sku.

Czy Rząd polski jakiekolwiek 
kroki w tej sprawie uczynił nikt nie 
wie, bo nieomylne rządy sanacyjne 
nie uważają za właściwe, informo
wać dojrzały przecież Naród polski 
nawet o sprawach najważniejszych, 
dotyczących wprost Jego egzysten
cji. Jedno jednakże jest pewnem a 
mianowicie to, że jeżeli zeszłego 
roku prochownia gdańska nie wyle
ciała w powietrze i nie zapaliła świa
ta, że jeżeli hitlerowcy zeszłego ro
ku ostatecznie nie dochodzili do 
ostateczności, to w tern najoczywi" 
ściej nie było żadnej zasługi Rządu. 
Stosunki wewnętrzne w Niemczech 
w końcu zeszłego roku tak się uło
żyły, że Hitler doszedł do przekona
nia, iż do osiągnięcia swych celów 
nie potrzeba mu narazić awantury 
z Polską.

Obecnie z okazji wyborów do 
„Volkstagu“ czyli sejmu gdańskie
go, niebezpieczeństwo hitlerowskie 
w Gdańsku rośnie prawie że z bły
skawiczną szybkością. Jest obawa, 
że hitlerowcy gdańscy w razie zwy
cięstwa wyborczego — a to zwycię
stwo jest prawie, że pewne. — obej
mą rządy w Gdańsku. A ponieważ 
do Gdańska przybyły szturmówki 
hitlerowskie z Berlina, z Bawarji i 
Prus Wschodnich, należy się oba
wiać. że hitlerowcy gotowi sie posu
nąć do szaleństwa i ogłosić przyłą
czenie Gdańska do Rzeszy niemiec
kiej.

Rząd niemiecki z Hitlerem na 
czele gotów coprawda może jeszcze 
raz dać oświadczenie pokojowe, go
tów wyprzeć sie nawet poczynań 
hitlerowców gdańskich! Ale nie 
mniej tenże rząd niemiecki będzie 
bardzo zadowolony z takiego faktu 
dokonanego w Gdańsku.

Do 28 maja, dnia wyborów, bar
dzo uiż niedaleka, Niebezpieczeń

stwo awantury hitlerowskiej rośnie 
z błyskawiczną szybkością. To też 
tylko szybkie i bardzo energiczne 
działanie rządu plskiego może tako
wą zażegnać. Dlatego powtarzamy 
nasze zeszłoroczne żądanie: Pod
sunąć wojska polskie pod granice 
Wolnego Miasta i donieść Lidze Na
rodów, że w razie złamania konsty
tucji gdańskiej przez hitlerowców, 
Polska zajmie Gdańsk i dla zabez
pieczenia sobie traktatowego dostę
pu do morza przez Gdańsk — będzie

Deficyt budżetowy w Kwietniu
Według zamknięć rachunkowych 

ministerstwa skarbu, niedobór bud
żetowy za miesiąc kwiecień, to jest 
za pierwszy miesiąc bieżącego roku 
budżetowego, wyniósł 15.600 tysięcy 
złotych.

Należyta odprawa zdrajcy
Jak wiadomo, tuż przed Zgroma

dzeniem Narodowem, zwolanem dla 
wyboru Prezydenta Rzplitej, poseł 
Franciszek Chyb złożył na ręce 
marszałka Sejmu pismo, z zawiado
mieniem, że występuje ze Stronnic

PO ZAPRZYSIĘŻENIU NOWEGO RZĄDU.
Na zdjęciu naszem widzimy P. Prezydenta R. P. w otoczeniu członków nowe
go rządu, w chwili po zaprzysiężeniu. — Siedzą od strony lewej: p. prezes Ra
dy Ministrów Janusz Jędrzejewicz, Pan Prezydent R. P. i marszałek Jó
zef Piłsudski. — Stoją od strony lewej: pp. minister poczt i telegrafów p. pik. 
Kaliński, minister przemysłu i handlu dr. Zarzycki, minister opieki społecz
nej dr. Hubicki, minister spraw zagranicznych Beck, minister skarbu Zawadz
ki, minister komunikacji inż. Butkiewicz, minister sprawiedliwości Michałow
ski, minister spraw wewn. Pieracki i minister rolnictwą, i reform rolnych dr.

B. Nakoniecznikow - Klukowski.

go trzymała w swym reku aż do 
utworzenia przez Ligę Narodów w 
Gdańsku policji międzynarodowej, 
która zapewni bezpieczeństwo Gdań
skowi i bedzie gwarancja dla praw 
Polski w Gdańsku.

Jest to wedle naszego zdania je
dyny sposób zapobieżenia wypad
kom, które mogą na Polskę i na 
świat sprowadzić straszną katastro
fę. Najbliższe tygodnie będą w każ
dym razie bardzo gorące.

Grom.

Dochody państwa w tym miesią
cu wyniosły 159.800 tys. zł., zaś roz
chody 175.400 tys. zł.

W porównaniu do miesiąca mar
ca br. dochody skarbu w kwietniu 
zmniejszyły się o 3.200 tys. zl.

twa Ludowego. Tenże poseł Chyb 
wziął następnie udział w glosowaniu 
przy wyborze Prezydenta państwa.

Ostatnio ten nowy zdrajca ludo
wy zwołał w Radomiu, skąd posłu
je, zebranie zarządu powiatowego

Stronnictwa Ludowego i usiłował w 
zasadnie swój postępek.

Członkowie Zarządu jednak jed
nomyślnie wyrazili mu nieufność i 
wezwali do natychmiastowego zło
żenia mandatu, określając jego przej 
ście do sanacji jako zdradę.

Z Konferencji 
rozbrojeniowej 
Szturmówki niemieckie 
uznane za siły zbrojne
Rozbicie Ronferencji
Chociaż śpiąco i leniwie, z bardzo 

wielkiemi przerwami, jednak obrady 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
trwa?v. Rzecz prosta, że te śpiące o- 
brady — przelewanie z pustego w pró
żne, nie mogły dać światu jakichś wi
domych korzyści w dziedzinie rozbro
jenia, a przeciwnie dały światu równo
uprawnienie zbrojeń Niemiec, a przez 
to wyrobiły coraz to bardziej zachłan
ny apetyt u tych teutonów.

W ostatnich dniach przedstawiciele 
pięciu wielkich mocarstw odbyli waż
ne narady, na których zapaść miały 
ważne bardzo decyzje. W czasie tej 
konferencji stwierdzono ostatecznie, że 
niemożliwe jest prowadzenie jakich* 
kolwiek rozmów z Niemcami, wobec 
czego należy uważać konferencję roz
brojeniową za rozbitą. Odpowiedzial
ność za rozbicie konferencji spada —' 
rzecz oczywista, na Niemców.

t Na tejże konferencji przyjęto u- 
’ chwałę, że niemieckie organizacje 
stahlhelm, S. xA. i S. S. naieźy uważać 

i jako związki o charakterze militarnym. 
t Również niemieckie organizacje mło 
odzieży podporządkowane kuratorjum 
i Rzeszy dla spraw wychowania fizycz- 
: nego uznano za związki mili tary stycz- 
■ ne.
ś Za uchwalą głosowały: Anglja, 
; Francja, Polska, Czechosłowacja, Jn« 
[ gosławja, Rumunja, Holandja, Portu- 
śgalja i Belgja.
! Przeciw uchwale Niemcy i Węgry.

Stany Zjednoczone, Włochy, Austrja, 
Hiszpan ja, Szwecja, Finłandja, Japo- 
nja i Turcja — powstrzymały się od 
głosowania.

; Wobec tego komitet wykonawczy 
j zajmie się teraz, opracowaniem odpo- 
* biedniej formuły dla ostatecznego u- 
stalenia cyfrowego niemieckich si* 
zbrojnych, w skład których wlicza sk 
wyżej wymienione organizacje.

Głosowanie to nic jest jeszcze osta 
teczne, albowiem powzięta uchwala mu- 
sib yć przedłożona komitetowi główne 
mu konferencji rozbrojeniowej, któn 
ją jeszcze raz przedyskutuje i podd/ 
ostatecznemu glosowaniu.

Niemcy oświadczyli, że w żądnyr 
wypadku uchwały komitetu wykonaj 
czego nie będą uważali jako obowjązu! 
Jącej.
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Awantury bojówek hitlerowskich 
w Gdańsku

W piątek ubiegłego tygodnia, do
^ftiachu zarządu t. zw. Wolnych 
Związków Zawodowych, zajechały 
trzy auta pogotowia policyjnego o- 
raz dwa samochody ciężarowe z bo
jówkami hitlerowskiemi, obsadzając 
cały budynek. Równocześnie około 
200 policjantów obsadziło cała dziel
nicę, wstrzymując całkowicie, ruch 
uliczny i niedopuszczając nikogo z 
mieszkańców do ich własnych do
mów. Następnie bojówki hitlerow
skie ustawiły się na dachu i w ok
nach gmachu, a cały oddział w sze
regu bojowym stając, odśpiewał 
hymn hitlerowski. Równocześnie 
zdjęto flagę socjalistyczna, zawie
szając sztandar hitlerowski ze swa
styką. Wobec tego, że zamiar zaję
cia socjalistycznych związków za
wodowych znany był wcześniej, 
tłum robotników zebrał się przed 
gmachem, wyrażając swoje nieza
dowolenie. W odpowiedzi na to 
policja rzuciła się na zebranych- bi- 
jąc ich pałkami gumowemi i rozpra
szając.

Tego samego dnia zebrał się 
przed domem wysokiego komisarza 
Ligi Narodów tłum, wystawiając 
przy wejściu do willi Rostinga trans
parenty, żądające od Ligi Narodów 
obrony konstytucji gdańskiej.

Uroczysta obietnica zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa w Gdań
sku złożona przez prezydenta sena
tu Ziehma na ostatniej sesji Rady 
Ligi nie została dotrzymana. Polacy 
i żydzi są napadani na ulicach mia
sta pod okiem albo też przy udzia
le policji.

Socjaliści zostali faktycznie wy
jęci z pod prawa a związki zawodo
we opanowane przez hitlerowców 
^rzy pomocy policji.

Niewiadomo o jakiejkolwiek akcji 
komisarza Ligi Narodów, aby poło
żyć kres terorowi- a Liga Narodów

Trzęsienie ziemi w Grecji
Z Aten donoszą o groźnem 

trzęsieniu ziemi, jakie nawiedziło w 
piątek o godz. 8,30 wiecz. półwysep 
Chalcydyjski.

Najsilniejszy wstrząs odczuto w 
Salonikach, gdzie wiele domów zo
stało silnie zarysowanych. Miesz
kańcy miasta, wśród których wy
buchła panika, spędzili całą noc pod 
golem niebem, obawiając się po
wtórzenia wstrząsów.

Bliższczych szczegółów o stra
tach, wyrządzonych przez trzęsienie 
dotychczas brak.

LotHausnera doPolsKi
odbędzie się w połowie czerwca

Lotnik polski Stanisław Hausner, 
który w roku ubiegłym w czasie lotu 
z Ameryki do Polski spadł do morza 
i przez tydzień błąkał się po Atlanty
ku, unoszony na szczątkach swego sa
molotu „Rosa Maria‘‘ — czyni ostat
nie przygotowania do nowego lotu 
przez Atlantyk.

Start ma nastąpić niebawem, naj
później w. drugiej połowie czerwca br.

Stanisław Hausner odbędzie i ot na 
aparacie zbudowanym specjalnie dla 
niego w warsztatach Bellanca w Wil- 
mington. Samolot może zabrać około 
5.000 litrów benzyny.

Hausner odbywa obecnie trening 
przygotowawczy.

Szereg próbnych lotów wykazało, 
że aparat, na którym lotnik zamierza 
pokonać Atlantyk, odpowiada całko
wicie zadaniu.

Pan minister komunikacji przyznał 
zwycięskiemu pilotowi kpt. Skarżyń
skiemu nagrodę w wysokości zł 5.000 
oraz zł 6.000 konstruktorom zwycięskie
go samolotu RWD 5, inżynierom: Wę- 
drychowi, Rogalskiemu i Drzewieckie
mu.

Rozkład całego raidu kpt. Skarżyń
skiego według czasu środkowo-europej- 
skiego przedstawia się jak następuje: 
odlot z Warszawy dn. 27 kwietnia o 
godz. 8-mej, przybycie do Lyonu o go
dzinie 16,40; dnia 30 kwietnia o godz. 15 
odlot do Perpignan — przybycie o go
dzinie 22,15; 1 maja o godz. 8,50 odlot 
do Casablanca — przybycie o godz.

Życzenia jubileuszom Mosi bndu
musi interweniować. Pokojowo uspo 
sobiona ludność Gdańska żyje w cią" 
lym strachu przed terrorem hitle
rowców, którzy otwarcie na. ulicach 
miasta napastują Polaków, Żydów i 
robotrików, usiłując wywołać sy
stematycznie bojkot sklepów pol
skich.

STRAJK GENERALNY
W GDAŃSKU.

W związku z obsadzeniem „wol
nych związków zawodowych44, wy
buch w sobotę w Gdańsku strajk.

Robotncy w składach drzew
nych zaprzestali pracy, również w 
porcie praca po większej części zo
stała zawieszona. Drukarze pism 
w Gdańsku również strajkują.

Warsztaty kolejowe na Troylu 
oraz stocznia gdańska zostały u- 
nieruchomione, pozatem nie pracuje 
kilka innych większycr fabryk. Spo
dziewany jest wybuch strajku na ko" 
lejach.

Strajk ma charekter manifesta
cyjny, został proklamowany jako 
strajk powszechny.

W czasie uroczystości jubileu
szowych prezesa Witosa napłynęła 
cała masa telegramów z życzeniami.
tak z kraju jako też i z zagranicy. 
Wszystkie te życzenia są świadec
twem, jak wielkie są zasługi przy
wódcy Ludu polskiego w prący dla 
państwa i tego Ludu.

Poniżej podajemy kilka tych te
legramów :

.,Szefowi Rządy zwycięstwa z 
r. 1920 serdeczne życzenia dalszej 
skutecznej dla Polski pracy44, wola 
krótko, po żołniersku, w swern ży
czeniu. gen. Sikorski.

Gen. Haller tak pisze: „Jubilato
wi — Wodzowi ruchu ludowego 
„Szczęść Boże!44 w dalszej pracy 
odrodzenia narodu przez lud polski, 
wierny Chrystusowi i Marji.44

„Z dumą i zadowoleniem — pi
sze Wojciech Korfanty — możesz 
spoglądać w przeszłość najnow
szych dziejów, gdzie Twoje nazwi
sko złączone jest niezatarcie z naj
większymi wypadkami dziejowymi 
jak uchwalenie Konstytucji Państwa 
ocalenie naszej niepodległości pań
stwowej i kultury zachodniej od za-

w

Nagroda dla bohatersKiego lotniKa
19,30; dnia 3 maja o godz. 7,15 odlot do 
Port Etienne — przybycie o godz. 18,20; 
4 maja o godz. 8,15 odlot do St. Louis 
— przybycie 11,15; 7 maja o godz. 23 
odlot do wybrzeży brazylijskich — na
zajutrz o godz. 16,15 przelot nad wy
brzeżem Br azyl ji i o godz. 19,30 przy
bycie do Maceio; 10 maja p godz. 7,30 
odlot do Caravellas — przybycie o 
godz. 15; 11 maja o godz. 7,45 odlot do 
Rio de Janeiro — przybycie o godz. 
12,40. W czasie lotu nad Oceanem 
przeciętna szybkość aparatu wynosiła 
185 km, dochodząc w niektórych miej
scach do 225 km.

W osiamlch dniach maja zgodnie 
z zapowiedzią Mussoliniego, powtó
rzoną kilkakrotnie, eskadra włoska, 
złożona z 24 samolotów wojennych 
pod wodzą ministra gen. Balbo ma 
dokonać lotu ponad Atlantykiem na 
trasie Rzym — Chicago.

Odlot z Europy nastąpi z portu 
morskeigo lotniczego w Schelling- 
woude pod Amsterdamem.

Attache lotniczy przy poselstwie 
Italj; w Berlinie pułk. Senzadenari 
udał się do Holandii dla poczynienia 
ostatnich przygotowań.

Lot wioski przez AtlantyK

Lot podzielono na następujące 
etapy: Orbetello (pod Rzymem) 
Amsterdam — Reikjawik (na Islan- 
dji), Sandwich Bay (Labrador), 
Kwebeck (Kanada), New York — 
Chicago.

Podczas lotu 4 krążowniki wło
skie będą trzymać straż na oceanie 
Atlantyckim.

Na zdjęciu: Maszyna typu „S 55“, 
na których włosi zamierzają doko
nać swego lotu.

lewu cwschodniego barbarzyństwa.
wyzwolenie i zjednoczenie G. Ślą-
ska z Polską.

Jako syn ludu włościańskiego na 
stanowiskach nsjodpowiedzialnieh 
szych w chwilach decydujących by 
leś symbolem tego, że lud,świadomy, 
swych praw i obowiązków, jest naj- 
tward??ą podstawą naszej niepodle
głości i najsilniejszą ostoją mocar
stwowego stanowiska Polski, w ro1 
dżinie narodów. Wielką jest zasługą 
Twoja niezmordowana praca nad 
tem, że lud włościański czuie się 
pełnouprawnionym członkiem naro
dowego Społeczeństwa Państwa, i że 
stal się piastunem godności narodo
wej i wyrazicielem niezniszczalnego 
prawa swego do wolności, sprawie
dliwości, pracy i chleba.

Nie złamały Cię ciężkie doświad
czenia, doznane od niewyplenionych 
jeszcze z Wolnej Polski sil wschod
nich i nie złamią Cię w przyszłości. 
Wytrwaj i pracuj, aż doczekasz sę 
chwili, gdy lud polski od pługa i ki
lofa dokończy dzieła budowy Pol
ski wymarzonej.44

Senator Marchlewski, b. rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, tak 
kończy życzenia:

,.Niechaj losy i dobry duch' Naro
du sprawią, aby dalsze koleje życia' 
Wielce Szanownego Pana Prezesa 
obfitowały w jaknajwięcej chwil ra
dosnych i aby w niedalekiej przy- 
sżłości nietylko lud polski wiejski, 
ale cały naród nareszcie przejrzał i 
oddał Panu należny hołd i złożył po
dziękę za trud i poświęcenia, któ
rych Pan ^lę szczędził z uszczerb- 
kierfi własnych interesów — dla do
bra całego społeczeństwa.44

Zaś były marszałek Rataj między 
innemi tak pisze.

...oraz serdeczne _ życzenia, by 
wielka sprawa, której Pan poświęcił 
całego siebie, sprawaktórą — pa
miętam — ujęliśmy kiedyś w rozmo
wie w krótkie słowa: „upaństwowie
nie ludu i uludowienie państwa** — 
widział jaknajprędlzej triumf. Wiem, 
że triumf tej kierowniczej idei uwa
żałby Pan, Panie Prezesie, za naj- 
więksizą nagrodę za swa walkę, za 
swój trud i ofiary.44

Niezliczone ilości innycli telegra
mów przynosiła życzenia podobne 
tym, które wyżej podalśmy.

Niemcy spalili
20 miljonów Książek

Niemiecka stacja radjowa Deutsch- 
landsender ogłosiła w dniu wczoraj
szym komunikat, że na terenie Niemiec 
oczyszczono wszystkie bibljoteki z 
książek nieodpowiadających ideoiogji 
hitlerowskiej, przyczem spalono 20 mil
ionów książek żydowskich, socjalisty
cznych i nawołujących do pokojowej 
współpracy narodów.

: Zakaz sprzedaży 
fgospodarstw chłopskich

W zeszły czwartek gabinet pru
ski obradował nad projektem nowej 
ustawy O' dziedziczeniu zagród chłop 
skich, której ogłoszenie nastąpić ma 
w najbliższy poniedziałek._

Ustawa ta przewiduje zakaz 
sprzedaży zagród chłopskich, niepo
dzielne dziedziczenie przez jednego 
z potomków i warunek, że dziedzi
czyć mogą jedynie osoby pochodze
nia niemieckiego'. Projekt ten sta
nowi odstępstwo od zasady prawa 
rzymskiego, traktującego grunt ja
ko towar, i nawrót do prawa ger
mańskiego, zakazującego swobod
nej dyspozycji, gruntami.
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Kruk krukowi oka nie wydziobie
Minister MiedzińsRi przeciwko b. premierowi Bartlowi

Przed dwoma dniami wznowio-
no proces inżyniera Łuszczewskie
go, który pozwala szerszej publicz
ności zaglądnąć poza brudne kulisy 
,-sanacji moralnej", która swoje bru
dy pokrywa jaskrawem światłem 
kinkietów teatralnej ideologii przy
pisywanej marsz. Piłsudskiemu.

Bardzo znamienne było w czasie 
zego procesu przesłuchanie byłego 
ministra poczt, posła Miedzińskiego. 
Oświadczył on ku ogólnemu zdzi
wieniu i wbrew twierdzeniu b. pre
miera Bartla, iż nigdy nie spotkał 
się z opinją, że koszty budownictwa 
pocztowego są nadmiernie wysokie. 
Świadek utrzymuje nawet, iż owe 
słynne kosztorysy opery paryskiej 
nie były wcale porównywane z ko
sztorysem poczty gdyńskiej.

Świadek przyznaje. iż sam pro
sił prof. Bartla, aby przyjął inż. 
Łuszczewskiego, który mu przed
stawi sprawę budowy gmachu Mini- 
sterjum Poczt i Telegrafów.

Zdaniem p. Miedzińskiego gmach 
ten miał być „ozdobny"’ i sam świa
dek dążył do tego, aby był on „oka
zały". Zgadzać miał się z jego po
glądem na tę sprawę i min. Kwiat
kowski. Świadek twierdził dalej sta
nowczo, iż gmach ten się udał" i wy- 
padł bardzo dobrze i odpowiednio 
dla Gdyni.

Świadek oświadcza, iż sam za
twierdził trzykrotne przekroczenie 
budżetu na budowę gmachu, gdyż 
był zdania, że powiększenie gmachu 
jest koniecznością. Ciekawe nato
miast było oświadczenie, iż ładnych 
instrukcji inż. Łuszczewskiemu na 
piśmie nie dawał, tylko wszelkie 
sprawy ustnie z nim załatwiał.

Świadek zaznacza, że ponieważ 
na budownictwie się nie zna, polegał 
w zupełności na opinji fachowców,

zmniejszyła się do 89.000 zł. Po
wyższa suma została rozdzielona 
przez Łuszczewskiego na dwie czę
ści: 55.000 zł. i 40.000 zł. Pierwszą 
część pieniędzy (55.000 zł.) Łu
szczewski wpłacił do kas oddziału 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Gdyni, a następnie podlał i wpłacił 
na swoje konto w Powszechnym 
Banku Zwaizkowym. Jakie były 
dalsze losy 55.000 zl. — niewiadomo,
KONTO NARZECZONEJ DOSKO- 

NAŁLM SCHOWKIEM.
Drugą część pieniędzy (40.000 zł.) 

Łuszczewski wpłacił podobnie jak i 
pierwszą sumę do oddziału B. G K. 
w Gdyni, później przekazał na swo
je konto do Powszechnego Banku 
Związkowego i tego samego dnia 
przelał na konto swej narzeczone], 
panny Berenstein w tymże banku 
Co się dalej stało z tą sumą — rów
nież niewiadomo.

Następnie ekspert stwierdza- że 
suma 15.600 zl. wypłacona Zawadz
kiemu za drzewo nie powinna prze
kraczać 10.000 zł., gdyż tyle koszto
wało drzewo. Zawadzki, który do
starczał drzewo zarobił w ten spo
sób 5.600 zł.

Prokurator: — Schował je do 
kieszeni.

Łuszczewski: — Skąd pan wie, 
że nie dał przedtem kaucji?

omawia biegły sprawę tajemniczej 
wpłaty 100.000 zł. dokonanej przez 
Łuszczewskiego na conto Mikulskie
go. Mikulski otrzymał 100.000 zl.. a 
zaksięgował tylko 50.000 zł. Obie

źniej zwrócił ja w całości. Jedno
cześnie Mikulski twierdzi, że wypła
cił tę sumę Łuszczewskiemu tytu
łem udziału w przyszłych' zyskach. 
W jakich — niewiadomo.

Po przerwie obrona starała stę 
zbić wywody eksperta licznemi py
taniami, zmierzającemi do przerzu
cenia odpowiedzialności na firmę

Mikulski Machajski".
• dnnrnwndzJhz dn

Pytania te
strony różnie Jlumaczą^brak w księ-. doprowadziły do tego, że ekspert 

“*• Mi- kategorycznie oświadczył, że skoro 
że sumę 50.000 zł. nje ma śladów zużycia sumy 89.000 

pożyczył mu Łuszczewski na złoże- należy przypuszczać, że pie
nie wadjum przy staraniach o budo- nńądze zostały wzięte 
wę gmachu B. G. K. w Gdyni i pó- szczewskiego.

gach owych drugich 50.000 zl.
kulski twierdzi,

g

przez Rr

Wybuchy amunicji w płonącej 
wsi na Wołyniu

We wsi Huszyn pow. koweiskie- 
o wybuchł wielki pożar, którego

skutki były potworne. Spłonęło 90 
zabudowań gospodarskich wraz z 
ośmiu mieszkańcami oraz inwenta
rzem. Kilka osób zostało ciężko po
parzonych. Cała wieś pozostała bez

dachu na głową- liczba pogorzelców 
przekracza 400 osób.

Ratunek utrudniony byt częste* 
na wybuchami amunicji karabino
wej.

Widocznie wieś była kryjówką 
jakiejś bandy rozbójników lub' wy
wrotowców.

Krwawa walka na Gople
pomiędzy rybakami a złodziejami

TAJEMNICZA WYPŁATA.

W ostatnim czasie w powiatach ino
wrocławskim i mogileńskim woj. po
znańskiego zanotowano masowe kra
dzieże ryb na Noteci i przyległych je
ziorach przez zorganizowane szajki zło-

Pod koniec swej ekspertyzy dziei> eo z-musilo rybaków do utworze-

w

i r

GDZIE SIE PODZIAŁO 
119.000 ZŁ.

Następnie przesłuchano buchal
tera Aleksandra Małotę w charak
terze eksperta czyli rzeczoznawcy.

Ekspert stwierdził, iż po dokla- 
dnem zapoznaniu się ze wszystkie- 
mi pozycjami ksiąg kierownictwa 
budowy gmachu poczty w Gdyni 
firmy Machajski i Mikulski oraz 
urzędu pocztowego, przez który do
konywane były wpłaty i wypłaty, 
ustalił brak dowodów kasowych na 
sumę 119.000 zł. Suma ta została 
wpłacona przez urząd pocztowy 
Łuszczewskiemu. W toku badań
inż. Łuszczewski przedstawił dowo
dy na sumę 30.000 zł., którą wypła-r 
cit Zawadzkiemu na zakun drzewa Prezydent Lebrun składa w pierwszą rocznicę z^onu prezydenta Doumera W ^^westionaSU SI kwiaty na groble swego tragicznie zmarłego poprzedza.

w ROCZNICĘ ZGONU PREZYDENTA DOUMERA.

nia specjalnej straży czuwającej na 
Gople.

Pewnego dnia rano zauważyli ryba
cy kilku bezrobotnych z Pakości i O- 
strowa, którzy wyruszyli łodziami na 
połów ryb. Ażeby spłoszyć złodziei, 
wyruszono kilkoma łodziami naprze
ciw bezrobtnym, którzy zauważyli ma
newr rybaków i uzbrojeni w rewolwe
ry, czekali na przypłyniecie ich łodzi. 
Kiedy trzech stróżujących rybaków 
zbliżyło sie do t. zw. Kempy Jankow
skiej, jeden ze złodziei, niejaki Franci
szek Fagas, oddal do nich strzał rewol
werowy, trafiając rybaka Kędzierskie
go, który zwalił sie nieprzytomny na 
dno łodzi. Rybak Winkę, widząc bro
czącego we krwi swego kolego* doby} 
rewolweru i w obronie własnej oddał 
strzał w stronę napastników, trafiając 
śmiertelnie Franciszka Fagasa. W tej 
chwili rozpoczęła sie regularna strzela
nina, która trwała przez dłuższy czas, 
i wreszcie złodzieje pod osłoną kul re
wolwerowych sie wycofali. Ciężko ran
nego rybaka Kędzierskiego przewie
ziono do szpitala w Inowrocławiu, 
gdzie niema nadziei utrzymania go 
przy życiu. Bezrobotny Fagas otrzy
mał postrzał w skroń i zmarł po kilku 
godzinach.

Władze policyjne zarządziły pościg 
za złodziejami, których dotąd jednak 
nie ujęto.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Źniński 39

Jaszko nie wiedział, po co był za
wołany, mogła to być nagroda lub 
chęć zaciągnięcia go w służbę, czego 
teraz, gdy się tu rozpatrzył, niebar- 
dzo sobie życzył, a odmówić łaski 
księcia Konrada strach' było.

Książę chodząc, gdy spostrzegł 
Jaksę, także mu pilno się prlzygląW

Pokłonił się zdała Jaszko.
— Słyszę, z Krakowa jedziecie? 

— zapytał kśiążę. — Cóż ci tam nie 
w smak było?

— Człek po świecie zwyczajnie 
szuka szczęścia, a często znajdzie 
guza — odparł Jaszko. — Rycer
skiemu człowiekowi nudzi sie sie

dzieć z rękami założonemu a u nas 
niema' co robić. Nalsż.pian spokojne
go ducha jest.

Konrad bystro nań popatrzał. 
Jaiszko, nie dając czasu na odpo
wiedź, pospieszył dodać:

— Mam powinowatych u księcia 
Władysława i Światopełka, tam 
kord przyda się zawsze i tam też 
myślę ciągnąć.

Zmarszczył się książę Konrad.
— Znalazłeś się po rycersku, żeś 

i po drodze nie próżnował — rzekł 
żywo. — Hę Oto macie wy, Krako
wianie, próbkę, jak mnie na moim 
dziale obsadteono. Leszek siedzi 
spokojnie, a ja tu na rubieży uganiać 
się muslzę, iż tchnąć nie mam czasu. 
Poganie byli już w Płocku, spalili 
kościół i wieżę, splondrowali miasto, 
nabrali dziewek i młodzieży. Takie 
moje tu życie!

i— Choć Waszej Miłości z tem 

niewygodnie — rzekł — ale coby ro‘ 
bil nasz pan, gdyby go tu posadzo
no? Właśnie dla rycerza przysta
ło siedzieć tam. gdzie o walkę nie 
trudno. Prawda, że i Leszek bił się 
dobrze pod Zawichostem, męstwa 
mu nie brak, ale serca do tych spraw 
nie ma.

— Gdybym ja siedział na Krako
wie — zawołał, śmiejąc się — wie
działbym ja, co tam robić. Jest i tam 
co poczynać.

Nastawił pięść, podnosząc ją do 
góry.

— Tam u was książę sługą być 
musi biskupa i rycerstwa! — zawo
łał groźno. — Iwo, jak jego poprzed
nicy, dobrał sobie takiego, co go słu
cha. Niechbym ja tam był, musiałby 
biskup siedzieć w kościele, a rycer
stwo iść tam. gdziebym kazał.

— Jechać chcecie do Władysła
wa młodszego i do Światopełka? — 
zapytał.

— Tak jest, miłościwy panie*
— A toć oni z twoim panem nie y 

są w zgodzie? *
Na to pytanie Jaszko nie odpo

wiedział; milczenie zań mówiło 
Konrad je zrozumiał.

— Ja Się do ich sporów mieszać 
nie myślę — dodał po przestanku — 
mam dosyć biedy w domu. Ale z po
mocą niemieckich rycerzy, którzy 
mężni są i dobrą broń mają, a na
prowadzą mi najlepszych swoich lu
dzi z całych Niemiec, przecież rady 
dam. Siedzieć będę za nimi, jak za < 
mu rem.

Rozmowa byłaby może przeciąg
nęła się i jeszcze stała otwartszą, 
gdyby książę, który na wałach stał, 
nie postrzegł czegoś w oddaleniu, 
Zwróci? się natychmiast cały kr 
orszakowi, który wjeżdżał właśnip 
we wrota.

(Ciąg dalszy nastąpi.) X
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Nowy prezes Najwyższego 
\Trybunaiu Admm siracy^nego

Na stanowisko . prezesa Najw. 
Trybunału Administr. zamianowany 
został dr. Włodzimierz Orski, który 
od śmierci poprzedniego prezesa, 
śp. Jana Piętaka, zastępczo piasto
wał obowiązki pierwszego prezesa 
Najw. Trybunału Administracyjnego

Ograniczenia egzekucyjne 
inwentarza żywego i martwego

Ministerstwo skarbu rozesłało 
izbom skarbowym okólnik, polecają
cy im sporządzenie norm, określają
cych, jakie nadwyżki inwentarza 
żywego i martwego niezbędne są do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego, 
jakie zaś mogą być przeznaczone na 
cele egzekucyjne. Normy te mają 
obejmować zboże, siano- słomę i in
ne ziemiopłody, niezbędne na za
siew i utrzymanie ludzi i zwierząt 
aż do nowych zbiorów. Normy ma
ją być zróżniczkowane zależnie od 
warunków gospodarczych danego 
warsztatu (jakość gleby, intensyw
ność gospodarstwa itp.) Normy te i 
mają być podane niezwłocznie doi 
wiadomości egzekutorów, celem sto
sowania się do nich, przyczem w 
razie, jeżeli płatnik żąda zmian, to 
sekwestrator obowiązany jest we
zwać biegłych z grona miejscowych 
rolników, dających rękojmię bez
stronnej opinji i protokolarnie usta
lić dokonane zmiany.

Ubieganie się 
o prawa inwalidzkie

Ministerstwo Opieki Społecznej wyjaśni
ło, że referaty spraw inwalidzkich w urzę
dach wojewódzkich i starostwach nie mają 
prawa wyznaczać prekluzyjnego terminu 
dla złożenia żądanych dokumentów, wyma
ganych dla uzasadnienia praw inwalidzkich, 
z zastrzeżeniem, iż w razie nienadesłania od
powiedzi w oznaczonym terminie, sprawa 
będzie wogóle umorzona.

Natomiast referaty inwalidzkie powinny 
wyznaczać termin dla złożenia potrzebnych 
dokumentów z zaznaczeniem, że po jego 
upływie sprawa rozstrzygnięta zostanie na 
podstawie dokumentów, znajdujących się 
w aktach.

Złożenie nowych dokumentów po otrzy
maniu przez petenta odmownej decyzji, wy
danej na podstawie akt nieuzupełnionych 
w terminie oznaczonym, może służyć za 
podstawę wżnowienia postępowania.

Zatrudnianie robotników 
polskich we Francji

W związku z pojawiającemu się o- 
Statnio w prasie francuskiej informa
cjami, że mimo ciężkiej sytuacji na 
rynku pracy, przybywają do Francji 
w dalszym ciągu w znacznej liczbie 
robotnicy polscy, stwierdzono na pod
stawie oficjalnych danych statystycz
nych, że w I-szym kwartale rb. przy
było do Francji ogółem 438 robotni
ków polskich.

Ogółem w I-szym kwartale br. przy
było do Francji z zagranicy 2.245 ro
botników, wyjechało zaś — 16.898. — 
Wśród robotników, którzy wyjechali z 
Francji, Polacy stanowili około 30%, 
wśród przybyłych zaś — około 19%.

Wyjaśnienie
Pozwalamy sobie wyjaśnić, że wy

roby O d o 1 są produkowane całkowi
cie w kraju, fabryka i zarząd mieszczą 
się we Lwowie, a akcje znajdują się w 
rękach polskich. Szczegóły te są do
statecznie znane kupiectwu branży 
chemiczno-kosmetycznej, podjemy je 
jedynie dla wiadomości szerszego ogółu 
konsumentów.

Przemysł Chemiczno-Kosmetyczny
Q d o 1 Cie S. A.. Lwów,

Przysposobienie rolnicze 
w organizacjach młodzieży wiejskiej

Centralny Komitet do Spraw Mło- niczego w zespołach wykonujących wy- 
dzieży Wiejskiej podaje następujące znaczone prace i doświadczenia;
zestawienie prac przysposobienia rol-

Nazwa organizacji; przeprowadzono % wykona-
zespołów: uczestn.: nej pracy:

1. Stowarzyszenie Młodzieży polskiej 2.528 19.434 45.69
2. Związek Strzelecki 950 7.374 17.33
3. Centralny Zw. Młodz, Wiejsk. „Siew/4 734 4.574 10.74
4. Związek Młodzieży Ludowej 370 2.899 6,84
5. Kresowy Zw. Młodzieży Polskiej 282 2.400 5.63
6. Zjednoczony Zw. Młodzieży Ludowej 257 1.906 ' 4.47
7. Wołyński Związek Młodzieży Wiejskiej 133 946 2,21
8. Związek Młodzieży W. R. P. „Wici‘‘ 96 644 1.51
9. Nowogródzki Zw*. Młodzieży Wiejskiej 82 520 1.22

10. Różne organizacje 239 1.855 4.36

Razem: 5.671 42.552 100 —
Powyższe zestawienie wykazuje, że 

S.M.P. wykonały w r. 1932 w procentach 
45,69%, a więc blisko połowę prac p. r., 
przeprowadzonych na terenie całego 
państwa.

Ze sprawozdania Centralnego Komi-

Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz

czędna w użyciu.

Cudowne ocalenie ofiar Katastrofy lotniczej
Niedawno obiegła prasę francu

ską alarmująca wiadomość o zagi
nięciu bez śladów hydroplanw ut- 
trzymującego komunikację pomię
dzy Marsylją a Beyruthem.

Trwające kilka dni poszukiwania 
nie dały żadnych rezultatów, przy
puszczano też powszechnie, iz apa
rat wpadł do morza i 8 osób, stano
wiących jego załogę i pasażerów, 
znalazło śmierć w falach.

Naraz po 6-ciu dniach przyszła z 
Neapolu wiadomość, iż karabinierzy 
znaleźli w pobliżu Castrovillari 
szczątki aparatu, który najwidocz
niej spadł w górach kalaibryjskich. 
Ocalała pasażerka p. Gigaudet. ’ pa
sażer Esteve i rad jo mechanik Callot 
Pięciu pozostałych, dwóch pilotów, 
mechanik i pasażerowie zginęli przy 
katastrofie.

Katastrofa na wysokości 1900 m.
Szczątki hydroplanu znaleziono 

w samym środku wielkiego pasma 
gór kalabryjskich na wysokości 1900 
metrów. Całkowicie odludna i głu
cha miejscowość, pokryta do dziś człowiek — Esteve. Był ranny i dla"

NAPRĘŻONA SYTUACJA W AUSTRJI.
W Insbrucku w Austrji doszło do starć między studentami a wojskiem i po
licją. Studenci protestowali przeciw rozwiązaniu niemieckiej organizacji 

studenckiej na uniwersytecie w Insbruku.

tetu wynika, że tylko 1.507 zespołów i 
11.420 uczestników znajdowało się pod 
opieką fachową organizaćyj rolniczych. 
S.M.P. przeprowadziły więc zupełnie 
samodzielnie — także pod względem 
fachowym 1.021 zespołów i 8.032 ucze
stników.

Pomimo kryzysu, braku subwencyj, 
pomimo niedostatecznej opieki facho- 
wej ze strony organizaćyj rolniczych, 
dowiodły S.M.P., że śą wartościową, i 
państwowo-twórczą oraz użyteczną or
ganizacją.

głębokim śniegiem, do której przy
padkowo zabrnęli dwaj włoscy kara
binierzy, nie przypuszczając, że na
trafią na ślad tak straszliwej kata
strofy. W piątek o godz. 9-tej zra- 
Tia, wspinając się zboczem góry, uj
rzeli naraz odłamki aparatów i ja
kieś dwie ludzkie postacie, które po
dawały rozpaczliwe sygnały.

Uratowani.
Zbliżenie się do miejsca wyma

gało jeszcze czterech godzin uciąż
liwego marszu. Kiedy śpieszących z 
pomocą karabinierów dzieliło zale
dwie kilkaset metrów, przyczołgały 
się dc nich na spotkanie dwie stra
szliwie wychudzone i nawpół obu
marłe z zimna postacie. Była to pa
sażerka Gigaudet i radiotelegrafi
sta Callot.

Całując ręce swym wybawcom 
kobieta zemdlała. Doprowadzono ją 
do przytomności i dowiedziano się, 
iż w napół zdruzgtanei kabinie znaj 
duje się trzeci ocalały w katastrofie

Siedmioro ludzi 
zginęło w płomieniach

W Obersdorfie koło Wrocławia wy
buchł straszny pożar, którego pastwą 
padły zabudowania jednego z małorol
nych kolonistów niemieckich, niejakie 
go Lauterbacha. Spalił się dom miesz
kalny, szopa, stajnie i stodoła wraz z 
inwentarzem żywym i martwym oraz 
zapasami paszy i zboża.

Ogień wybuchł w nocy i zaskoczył 
mieszkańców we śnie, tak że czworo 
dzieci kolonisty i ojciec staruszek zna
leźli śmierć w płomieniach, nie mogąc 
się uratować, podczas gdy sam Lauter- 
bach i jego żona odnieśli ciężkie popa
rzenia tak, że stan ich jest beznadziej
ny,

I w Marokku nie lubią 
żydów

W Rabat w Marokku przjfizlo w 
związku z bójką na noże między pe
wnym Arabem i bliżej nieznanym tu
bylcem do starcia ulicznego między ży
dami i mahometanami.

Kiedy w dzielnicy arabskiej roze
szła się pogłoska, że nt Araba napadł 
żyd, tłum mahometan pociągnął do 
dzielnicy żydowskiej, gdzie wybito w 
sklepach szyby i poturbowano wielu 
żydów. Policja, źandarmerja i wojskc 
przywróciły porządek.

tego nie mógł wyjść na spotkania 
swym zbawcom.

Nie możemy ich opuścić.
Karabinierzy zaproponowali ura

towanej kobiecie i Callotowi, by 
wraz z nimi udali się na dół. skąd 
wkrótce wyruszy ekspedycja ratun
kowa. Wszakże, pomimo straszli
wego stanu, w jakim znajdowała się 
p. Gigaudet i Callot, odmówili opu
szczenia rannego i nieżyjących już 
ofiar katastrofy, twierdząc, iż 5 dni 
przebyli już wraz z nimi i chcą ra
zem ze wszystkimi powrócić. Wów
czas jeden z karabinierów opuścił 
się w dolinę, skąd dopiero po upły
wie 24 godzin przybyła ekspedycja, 
zabierając z sobą żywych, rannego 
i 5 trupów.

Wiadomość o straszliwych prze
życiach ocalałych i o ich niezwy
kłej sile charakteru wywołała w Pa
ryżu olbrzymie wrażenie.

Ocalałych umieszczono w szpi
talu. Z opowiadania Callota wynika, 
iż katastrofa nastąpiła błyskawicz
nie znim zdążono zorientować się, 
~ aparat spada.

Trzeba było wielkiego wysiłku 
nerwów, by nie oszaleć. Pani Gigau
det okazała tak wielką moc ducha 
niosąc rannym i konającym na ich 
rekach, że nawet podczas wojny, 
kiedy widziałem wielka ofiarność ze 
strony żołnierzy nie spotkałem sie 
z taką wspaniałą siłą dticha“.

Pani Gigaudet jest matką trojga 
dzieci i udawała się do swej rodziny 
z Beyruth.

Rząd francuski przesłał jej do 
szpitala wyrazy najgłębszego uzna- 
mia. • " -

Wybawcy ocalonych otrzymują 
również od rządu francuskiego wy
sokie nagrody.

Choroby zahaźne w Polsce
Departament służby zdrowia w mi

nisterstwie op. społ. podaje, iż w okre
sie od 15 do 22 kwietnia br. zanotowa
no na terenie państwa 119 wypadków 
duru brzusznego. 73 duru plamistego, 
° płonicy, 244 błonicy, U zapalenia 

mózgo-rdzeniowych, 487 odry, 58 
róży, 81 ksztuśca, 2 zimnicy, 18 gorącz
ki połogowej, 1 węglika i 1 włośnicy.



Nr. 58. „GAZETA GRUDZIĄDZKA*

Egzekucja za 45 groszy
Z pow. białostockiego piszą:
Gdy kapitaliści zagarnęli dobro

byt całego świata' a dyktatura po
lityczna — jak zmora — przeżera 
organizmy narodów, zaś obiecanki 
stają się czczeni oszustwem, chłop 
polski kona pod ciężarem rosnących 
coraz to nowych podatków.
x My chłopi polscy, nędzarze i 
fewoinicy chaosu i gwałtów biuro
kracji i kapitalistów giniemy, ginie
my, gdyż nikt niema nad nami lito
ści. Zamieszczamy poniższy obra-
zek jako jeden z tysiąca:

Owsiejczuk Andrzej ze 
wyki> ziemi białostockiej, 
pół hektara gruntu, jako

wsi Zi
mujący 

warsztat
do pracy i utrzymania licznej ro
dziny, zalegał w podatkach na sumę 
45 gr. wskutek tego ekwestsator 

< przysłał mu upomnienie z kosztami 
^arnemi 50 gr., a następnie sporzą

dził trzy protokuły, zapisując osta
tnią krowinę na licytację i szacując 
ją 80 zl., oraz ostatnie 18 kg. karto
fli, szacując takowe na sumę 70 gr. 
Pozatem sekwestrator poprzewra
cał wszystko do góry nogami, co 
tylko znajdowało się w nędznej cha
łupie, szukając ruchomości na po
krycie podatku 45 gr. i kosztów 
egzekucji, prawdopodobnie z 15 zł.

r U Za 45 groszy zaległego podatku 
zrujnowano biednego chłopa do
szczętnie, a mimo to ten biedak z 
uśmiechem na ustach opłacił 1 zł. 
składkę członkowską Stronnictwa 
Ludowego i zapisał się na czynnego 
członka, aby tym sposobem pomścić 
w przyszłości wyrządzona mu krzy
wdę.

Właściwy sposób oszczędzania.
Każda gospodyni stara się dziś w 

swem gospodarstwie przeprowadzić 
jaknajdalej idące oszczędności. Musi 
być jednak przytem bardzo ostrożna, 
gdyż często tani towar okazuje się 
bardzo kosztownym w użyciu. Do ta-

AdwoKat i Doradca Domowy* *
jest już na ukończeniu. Po oprawie
niu tego poradnika w piękną kolo
rową okładkę dodamy go już do 
Pierwszego w przyszłym tygodniu 
numeru Gazety Grudziądzkiej4, na 
wtorek dn. 23 maja br.

Wykończony tomik „Adwokata i 
Doradcy Domowego44 jest to I-sza 
część poradnika. W dalszych tomi
kach znajdą się również bardzo wau 
żne rozoprządzenia i ustawy, a do
opracowywania
już się zabraliśmy.

dalszych tomików

Matki Boskiej, wówczas ci stekiem 
wyzwisk obrzucili statuę Matki Bo
skiej.

W tym momencie tłum rzucił się 
ną profana torów i doszłoby do wiel
kiej awantury, gdyby nie atychmia* 
stówa interwencja policji, która aresz
towała Łucjana Jude. Pośpiechowi 
zaś udało się zbiec.

Wiadomości bieżące
Czwartek. 1S maja 3933 r.

Czwartek: Fnhksa kan. Wsch. sł. 3.37; 
zach. 7.23 Wsch. księż 1,49; z. 13,29.

Piątek: E nila W scJ ó I słońca 3,36; 
zach. 7.29. Wsch. księż. 1,59; z. 14,44.

Sobota: Wiesława. Wsch. słońca 3 35; 
zach. 7.31. Wsch. księż. 2.10; z. 15,57.

Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naezczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa“ następuje lekkie 
obfite wypróżnienie, powodujące przy
jemne samopoczucie.. Zalecana przez 
lekarzy.

TRAGICZNA ŚMIERĆ KIEROWCY.
Z Sieradza donoszą, że na szosie 

Szczerców—Łask wydarzyła sie strasz
na katastrofa motocyklowa. Mianowi
cie jadący motocyklem niejaki Fran
ciszek Zontowski, mieszkaniec Tar
nowskich Gór mijając wóz nie zwol
nił biegu, wskutek czego przestraszo
ny koń skręcił gwałtownie w prawo. 
W tym momencie motocykl Zontow- 
skiego wpadł z całym impetem na

PÓŁ WSI W PŁOMIENIACH.
W miejscowości Kierzyń pod Czę

stochową wybuchł gwałtowny pożar, 
który wkrótce, dzięki suszy, ogarnął 
pół wsi. Na miejsce przybyły / a alar
mowane straże ogniowe z echo
wy, Rakowa, Gnaszyna i .iego
Lasu, jednak dopiero po dwóch . dżi
nach zdołano pożar zlokalizowa

Ogień strawił doszczętnie 6 ».agród 
gospodarskich z wszystkiemi zabudo
waniami. Straty wynoszą przeszło 
5 tysięcy złotych.

Małopolska

wóz zdruzgotał sie. Kierowca i

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 15 maja 1933 r.

Zawichost plus 1,25; Warszawa

właściciel motocyklu, Zontowski, zo
stał wyrzucony siłą zderzenia na szo
sę i uderzywszy głową o kamień po
niósł śmierć na miejscu, pasażer zaś 
jego Józef Sobański, rolnik z Kluk 
wpadł do pobliskiego rowu i odniósł
ciężkie obrażenia ciała. Na podsta
wie doraźnych badań stwierdzono, że 

nrn -Dł 1 7 - i win^ w tym wypadku ponosi śp. Zon-0,59; Płock plus 0,64; Toruń plus 0,61;
Fordon plus 0,63; Chełmno plus 0,55; 
Grudziądz plus 0,71; Korzeniowe plus 
0,84; Montawa —; Piekło —; Tczew mi-

towski, który nie zwolnił biegu 
mijaniu wozu.

przy

nus 0,05; Einlage
plus

TY“

2,46.
plus 2,18; Sehief.

W

W CZASIE KŁÓTNI 
MiOTŁĄ ZABIŁ ŻONĘ, 

środę zaszedł w majątku Stoją-

DZISIEJSZY 
wydajemy w

NUMER 
objętości

„GAZE-
6 stron.

Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ
TECZNEGO*.

Jziwa cenł^aKme
SAMOSAD NAD ZŁODZIEJEM.
W Siedlisku pow. krasnystawskie- 

:o mieszkańcy tamtejsi schwytali na

nów pow. Kalisz wypadek niezwykłe
go zabójstwa. Mianowicie zamieszka
ły w tamtejszej wsi 33-letni Wiktor 
Wojtasik, powróciwszy do domu 
wszczął nagle bez powodu kłótnie ze 
swą żoną Marjanną. W czasie kłótni 
pobił on żonę miotłą tak dotkliwie, że 
zmarła w kilkanaście godzin.

Zbydląciałego potwora osadzono w 
więzieniu.

kich artykułów należy w pierwszym I gorącym uczynku kradzieży złodzieja
— _ Jl * _    !T 1 T i * ? ..   K za 1%4T 5 za la n n z* wwct w • nr Lzkl-> n _rzędzie mydło. Mydło tanie. lecz ma Krawczyka Michała ze wsi Częstoba-
ło wydajne i posiadające niewłaściwe 
składniki, może wyrządzić wiele szko
dy. Przy kupnie.należy żądać jedynie 
mydła Jeleń Sehicht, które wyrabiane 

najlepszych surowców, jest bardzo 
wydajne, a przez to naprawdę tanie.

rowice tegoż powiatu. Na złodzieju 
dokonano samosądu w ten sposób, że 
został on dosłownie zmasakrowany. 
W stanie beznadziejnym przewieziony 
został do szpitala.

Notowania giełdowe
Bydło i mięso 

z dnia 15-go maja 1933 r. 
hucono w złotych za 100 ka- żywe, waj

ARESZTOWANIA 
WŚRÓD ENDEKÓW’. 

Policja łódzka z polecenia władz

Woły 1. gat.
Woły U. gat.
Stadniki 
Stadniki 
Stadniki 
K rowy

I. gat. 
II. gat. 

III. gat. 
I. gat.

II. gat.

Warszawa 
75— 80 
65— 70

Lwów
45 —

40
35

55

50
38

ui\rowy
Arowy III. gat.

60-65

Jałówki I. gat.
Cielęta l gat.
Świnie: 
ponad 150 k g. 
130 — 150 kg. ” 
110—130 kg.

70— 75

130 -140 
120—130 
105 120

40 —
32—
25 —
50 —
35—

45
35
28
52
40

85— 95

ZGROMADZENIA
STRONNICTWA LUDOWEGO.

¥ PŁOCK. 19 maja odbędzie się posie
dzenie Zarządu Powiatowego.

Olkusz. — 21 maja o godz. 3 popoł. 
we wsi i gm. Kroczyce adwokat T. 
Woner wygłosi odczyt p.t. „Położenie 
gospodarcze chłopów*.

OLKUSZ, 25 maja o godz. 3 Po poł- 
we wsi i gm. Ogrodzieniec adwokat T. 
Woner wygłosi odczyt p. t. „Samorząd 
wiejski a chłopi*.

prokuratorskich dokonała szeregu re- 
wizyj w lokalach Stronnictwa Narodo
wego w Łodzi. W czasie tych rewizyj 
dokonano licznych aresztowań. Ogó
łem aresztowano 28 osób,k tóre osadzo
ne zostały w wiezieniu.

ŁOTROSTWA
BEZBOŻNICZYCH ROBOTNIKÓW.

Kilka dni temu wieczorną porą na 
rynku w Słomnikach pow. miechow
skiego woj. kieleckiego, grupa miej
scowej ludności wspólnie z kilkuna
stoma strażakami w mundurach, oraz 
orkiestrą śpiewała nabożne pieśni 
przed figurą Matki Boskiej.

Do grupy tej podeszło dwóch ro
botników z Zawiercia, zajętych przy 
budowie kolei Kraków—Miechów, a to 
Łucjan Juda i Łucjan Pośpiech, nie 
zdejmując z głowy kapeluszy. Gdy je
den ze strażaków zwrócił wspomnia
nym robotnikom uwagę, aby zdjęli

ZBRODNIA NIELUDZKIEGO 
GAJOWEGO.

Gajowy w lasach hr. Adama Pe
teckiego z Krzeszowic, Jan Baster, w 
czasie obchodu swego rewiru na tere
nie gminy Młynka, pow. chrzanow
skiego, napotkał dwóch osobników, 
niosących 2 żerdzie sosnowe, ucięte w 
tym lesie, przedstawiające wartość 
około 2 złotych.

Osobnicy zauważywszy gajowego 
rzucili żerdzie i poczęli uciekać. Za 
nimi w pogoń rzucił się gajowy a do- 
pędziwszy jednego z nich, dal do nie
go strzał z odległości 10 kroków sć 
strzelby, trafiając go ztyłu w plecy 
między łopatki, kark i w głowę.

Po strzale, osobnik ów upadł na 
ziemię i fam poniósł śmierć, wskutek 
postrzelenia. Baster najspokojniej po
szedł do domu, nie zainteresowawszy, 
się postrzelonym.

Następnego dnia rano, inny gajo
wy tych lasów, przechodząc przez re
wir lasu należący do Bastera, zauwa
żył leżącego mężczyznę, zbliżył się do 
niego i rozpoznał w. nim Wiktora Na
wałę z Nawojowej Góry. Nawała le
żał martwy, mocno zbroczony krwią.

Po ustaleniu, że to właśnie Baster 
postrzelił ś. p. Nawałę, niesumiennego 
gajowego aresztowano i odstawiono do 
dyspozycji Sądu Okr. w Krzeszowi
cach. Baster tłumaczy się w ten spo
sób, że gdy ścigał uciekających, upadł 
na ziemię i w tym momencie strzelba, 
którą miał w ręce, wypaliła jednocześ
nie z obu luf.

iCresy Wschodnie

kapelusze, stoją przed figurą

Hat Braun pracuje
Sąd doraźny w Łodzi rozpatrywał 

sprawę niej. Stanisława Dziewierskie- 
go, który przed niedawnym czasem 
idąc szosą poprosił przejeżdżającego 

wozem Stanisława Zawadzkiego, by go 
podwiózł do miasta. Gdzie Dziewierski 
siedział już na wozie, rzucił sie nagie 
na Zawadzkiego, udusił go, obrabował 
z rzeczy, trupa Zawadzkiego zakopał 
w polu, konie zaś z wozem kazał od
prowadzić przechodzącemu żebrakowi 
do miasta.

Po nitce do kłębka, Dziewierskicgo 
ujęto, a sąd doraźny skazał go na ka
rę śmierci. Zbrodniarz był na tyle cy
niczny, że kiedy wiedziono go na roz
prawę doraźną, rzucił on przez zęby 
do konwojentów: „Psiakość deszcz pa
da, źle sie to skończy<!» Następnie 
oświadczył konwojentom, że wie o lo
sie, jaki go czeka i ,,napisałem do św. 
Piotra, aby mi furtkę otworzył*.

Po wydaniu wyroku śmierci, zbrod-

niarz nie życzył sobie, by obrońca je
go zwracał sie do P. Prezydenta o ła
skę, obrońca jednak od siebie zwrócił 
się do P. Prezydenta. Odpowiedź przy
szła odmowna, wobec tego o godz. 11-ej 
wieczór przybył do Łodzi kat Braun i 
zgłosił się w więzieniu. O godz. 12-ej 
w nocy skazańca wyprowadzono na 
dziedziniec, gdzie w szopie na dzie
dzińcu w kilka minut Po godz, 12 do
konano egzekucji,

W pobliżu Radzynia, woj. lubel
skiego, na kupca Steina napadł grasu
jący w okolicy bandyta Stanisław 
Zaczkowski, który zamordował Steina, 
rabując mu kilkadziesiąt złotych.

Sąd doraźny w Siedlcach skazał 
Zaczkowskiego na karę śmierci. Mor
derca wyrok przyjął obojętnie. P. Pre
zydent Rzeczypospolitej nie skorzystał 
z prawa laski i wyrok wykonany zo
stał na dziedzińcu więzienia.

NIEZWYKLE SILNA BURZA NA 
WILEŃSZCZYŹNIE.

Przed kilku dniami nad gminą bie- 
nicką i lebiedziecką woj. wileńskiego 
przesila wielka burza, połączona a 
ulewą. Wskutek wezbrania wód, wy
lały rzeki. Również uszkodzone zo
stały mosty na drodze między Bieuieą 
a Sawicą oraz na trakcie lebiedziecko- 
bieniekim.

W miasteczku Lebiedziewie burza 
wyrządziła również liczne szkody. Po
nadto nad gminą bienicką i niektóre- 
mi miejscowościami wezbrane wody 
rzek zmyły częściowo przybrzeżne za
siewy.

Na pograniczu niektórych odcin
ków. Rakowa i Chocieńczycy szalała 
również silna burza, połączona z ude
rzeniami piorunu. Na kilkunastu do
mach zerwane zostały dachy i uszko
dzonych zostało wiele budynków go
spodarczych. Od uderzeń piorunu 
spłonęło kilka domów.

STATUTOWE ZJAZDY 
POWIATOWE.

MŁAWA. 21 maja w Kuczborku 
odbędzie się statutowy Zjazd powiato
wy S. Ł. z pow. mławskiego.



Str. 6.

Profesor Boxroy przepowiada zwrot 
ku lepszemu!

Profesor Randolph Rosroy, znany 
haski astrolog, przepowiada, że bez
względnie w przeciągu najbliższych 12 
miesięcy nastąpi poprawienie się sy
tuacji w handlu i przemyśle. Niemcy, 
Francja i Anglja będą pierwszemi kra
jami, które zdołają przekonać depresję 
gospodarczą. W ślad za temi krajami; 
kroczyć będą Stany Zjednoczone, gdzie 
wydań© zostaną nowe bardzo ważne 
przepisy prawne. W republikach Poł. 
Amerykańskich poprawa warunków7 
odbywać się będzie w nieco wolniej- 
szem tempie.

Prof. Rosroy przez 20 lat swojej 
działalności zdobył sobie vz sferach a- 
strologów bardzo wielki rozgłos i uzna
nie, dlatego też przepowiednie jego śą 
dla wszystkich bardzo ciekawe. Pra
gnęlibyśmy, aby sprawdziły sią tak sa
mo, jak dotychczasowe. Profesor Rox- 
roy przesyła wszystkim, którzy tego 
zapragną, bezpłątne horoskopy, prosi 
jedynie o podanie nazwiska, adresu, 
miejsca i daty urodzenia. Poniżej po- 
dajemy naszym czytelnikom dokładny 
adres prof. Roxroy*a: 42 Emmastraat, 
Den Haag, Holandja. Dept. 3539 A.

OacSj©program z Warszawy
Piątek, 19. 5.: 12,10 — 15,35 Płyty 

gramofonowe; 16,25 „Przegląd wydaw
nictw periodycznych0; 16,40 Odczyt z 
cyklu „Zagadnienia higieniczne14; 17,00 
Koncert orkiestry Policji Państwowej; 
18,00 Muzyka lekka i taneczną; 19,20 
Przegląd rolniczej prasy; 19,30 „Pilo
tujmy samolot0; 19,45 Prasowy Dzien
nik Radjowy; 20,15 Koncert symfoni
czny. W przerwie feljet. liter, pt. „Ta
jemnice stylu Norwida"; 23,00 Muzyka 
taneczna.

Sobota, 20. 5.: 12,10 — 16,00 - 17,00 
Płyty gramofonowe; 15,25 Wiadomości 
wojskowe; 15,35 Słuchowisko dla mło
dzieży ,,Król kumem“; 16,40 „Wizeru
nek dziwnego genjusza o Norwidzie0; 
17,40 Odczyt aktualny; 18,00 Nabożeń
stwo Majowe z Kaplicy Matki Boskiej 
na Jasnej Górze; 19,20 „Książka rolni - 
cza0; 19,30 „Na widnokręgu'4; 19,45

 „GAZETA GBUDZIĄDZKA"

! Straszliwa katastrofa samolotowa
W Dęblinie nad lotniskiem, cen- 

■ trum wyszkolenia oficerów lotnic
twa, wydarzyła się straszna kata
strofa lotnicza.

Do lotu ćwiczebnego wystarto- 
• wały z lotniska dwa samoloty.

Załogę jednego z nich stanowili 
pilptonówy pilot Stanisław Dija i 
por. Roman Michalak z 10 p. art. 
będący na kursie oficerów obserwa
torów artylerji. W drugim samolo
cie pilotowanym przez plutonowego 
Władysława Ustjanowskiego leciał

Bomby w Kościołach,
na kolejach i

W kilku miastach w. Eiszpanji od
były się nowe demonstracje strajkują
cych syndykalistów. M. in. podłożono 
bomby w kościołach w Burgos, gdzie 
wybuchła bomba zniszczyła nawę ko
ścioła. W pobliżu miejscowości Godeł- 
lo zniszczono eksplozją 13 bomb dużą 
część linji kolejowej. W miejscowo
ści Horta wieża wysokich ciśnień zo
stała zniszczona bombami. Wybuch 
był tak gwałtowny, że kilka samocho
dów przewróciło się, a bruk rozdarty 
został na dużej przestrzeni. Policja mu-i

Straszny orkan w Stanach Zjednoczonych
Trzy stany Ameryki Północnej, a 

mianowicie Kentucky, północną Karo
linę i Tennessy spustoszył orkan o nie
bywałej sile. Całe domy przenosiła trą 
ba powietrzna, rozsypując je w gruzy, 
zmiałata auta z gościńców i wyrywała 
z korzeniami olbrzymie kawały lasów.

Najwięcej z wszystkich miast zni
szczonych tą straszliwą klęską żywio-

prasowy Dziennik Radjowy; 20,00Kon
cert muzyki lekkiej; 22,05 Koncert 
Chopinowski; 22,-40. „Wrażenia z po
dróży po Hiszpanj? : 23.00 Muzyka ta
neczna.

jako obserwator podchor. Jan Stc-a- 
nik.

Nad lotniskiem oba samoloty 
zderzyły się i spadły na ziemię, roz
trzaskując się. Pilot Władysław 
Ust janowski zdołał wyskoczyć ze 
spadochronem, natomaist por. Mi
chalak, podchor. Jan Stefanik i pluł. 
Stanisław Dija ponieśli śmierć na 
miejscu.

Do Dęblina wyleciała samolotem 
specjalna komisja lotnicza, która ma 
zbadać na miejscu przyczynę kata
strofy.

i cmentarzach
siała powstrzymać napierający tłum 
strzałami, które spowodowały śmierć 
jednego z demonstrantów.

W miejscowości Elda w czasie po
grzebu jednego z zabitych policjan
tów, strajkujący syndykaliści rzucili a 
bomb na eskortę policjantów. Na szczę
ście nikt nie poniósł cięższych obra
żeń. W miejscowości Ferrol doszło do 
licznych utarczek z policją. Utarczki 
te zakończyły się strzelaniną, która 
przyniosła kilku rannych po obu stro

nach.

łową, ucierpiało miasto Liwingstone, 
gdzie wedle dotychczasowych obliczeń, 
25 osób zostało zabitych, a przeszło 108 
ciężko poranionych. Ogółem naliczono 
dotychczas 85 zabitych i 509 rannych.

Nie ustalono jeszcze wysokości szkód 
wyrządzonych przez orkan, niewątpli
wie jednak są one olbrzymie.

Władze zarządziły natychmiastową 
akcję ratunkową, rozgrzebywanie gru
zów w poszukiwaniu za ofiarami, ga
szenie pożarów, które wybuchły przy 
katastrofach domów, i lotną służbę sa
nitarną, która pracuje na szosach i na 
przedmieściach, opatrując rannych i 
przewożąc ich do szpitali.

Nr. 58

Samosąd złodziejski 
nad sobą ,

W sądzie krakowskim odbyła się 
rozprawa przeciwko niejakiemu Ant. 
Siatle, lat 23, o dokonanie kradzieży. 
Po przewodzie sądowym został on ska
zany na 7 miesięcy więzienia, a ponie- 
waż odpowiadał z wolnej stopy, został 
z miejsca na sali aresztowany i odsta
wiony do więzienia. >

Tam w więzieniu, na korytarzu, bly-v 
skawicznym ruchem, nim strażnik 
więzienny zdołał się zorientować, wy
dobył Siatka z kieszeni marynarki nóż 
i wbił go sobie w lewą stronę klatki 
piersiowej w okolicy serca. Siatkę 
przewieziono natychmiast do szpitala. 
Stan jego nie budzi żadnych obaw. — 
Przy łóżku skazanego dyżuruje policja.

Szczęście w nieszczęścia*
Szeregowiec 1 kompanii K.O.P-u 

Drenko, stoiąc na posterunku koło wsi 
granicznej Adamowo w. woj. wileń- 
skiem, został nagle oślepiony niezwy
kłym błyskiem i ogłuszony strasznym 
hukiem, tak, że utracił przytomność.

Po odzyskaniu świadomości Drenko 
stwierdził, że w karabin uderzył pio
run, odłamując kolbę. Żołnierz poza 
drobnemi oparzeniami rąk żadnego 
szwanku nie odniósł. >>’

Ucieczka z Sowietów
na osiach, wagonu

W czasie rewizji pociągu moskiew* 
skiego na polskiej stacji granicznej 
Stołpce, polscy funkcjonarjusze kole
jowi znaleźli na osiach wagonu jakie
goś chłopca. Był to 16-letni Mykita Ja- 
kowlec, mieszkaniec Smoleńska, który 
w, ten sposób odbył podróż na osiach 
wagonu i ęhciał ją kontynuować aż do 
Paryża, gdzie rzekomo mieszka jego 
rodzina. Narazie wyczerpanego i prze
marzniętego chłopca ulokowano w am- 
bulatorjum Korp. Ochr. Pogr., aż dc 
wyzdrowienia.ZIELNIK

Gospodarz wiejski
powinien mieć w domu 
KSIĄŻKĘ

pomniK
O©r. Frof. Ł. DOBRZAŃSKI

Wydanie II. — Powiększone 
z licznemi rycinami w tekście. 
Cena wraz z przesyłką Zł 8,—.

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graf, i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze).

200.— złotych 
miesięcznic uboczne
go zarobkn. Gozakred, 
Lwów, Wałowa nr. 11.

a

Ogłaszajcie s „gazecie Grudziądzkiej*'

Na ca<ej kuli 
ziemskiej 

uznaje się stwięrdzo 
ną prawdę, że tylko 

reklama
ogłoszeniowa 
jest dźwignią każde
go przedsiębiorstwa, 
tem więcej w obec

nych czasach
HiillllliHiniiiiiliiiiiii
Dziewczyna 
starsza, czysta i sumienna, 
znająca gotowanie, praso
wanie sztywnej bielizny, 
oraz wszelkie prace domo
we. poszukiwana od 1-go 
czerwca 1933 r, Oferty pi
śmienne do Gazety Gru
dziądzkiej pod nr. 63/og.

Głuchota

czyli atlas roślin leczniczych g 
znajdujących się w aptece B

domowej
Ks.' Seb. Kneippa (Ryciny czarne; g 
oprać. Ks. A. Łukaszkiewicz 
----------------------------------- - B
Cena wraz z przesyłką 3.30 zL ’

Przesyłkę uskuteczniamy za po g 
przedniem nadesłaniem należności 
Pieniądze wpłacić można w każdyn i 
Urzędzie Pocztowymbez jakichkolwiek ■ 
kosztów na konto nasze w P. K. <

Zamówienia przesyłać najeży;

Nakłady Graficzne i &ydaw>lcze | 
Wiktora Kulerskiego ■ 

w Cłs'udziądzn (Pomorze).

BBBBBSBBBBBBSIBBBBBBBBBBBBBBi

szum, cieknięcie uszów u- 
leczalne. Żądajcie bezpłat
nej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja“ Liszki.

Mały 

atlas roślin teczniczych 
J. F. Schreiber

32 rysiinbi bdlnrowe na MS taliiicacb, 
z teSńrtezn objaśniającym

pena wraz z przesyłką . . . , . , ,3.30 zł
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade- 

Błaniem należności. Pieniądze wpłacić można w każ
dym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów 
pa konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
w Grudziądzu (PomorzeJ.:

już wyszedł z druku nr. 24.
.........

t jest do nabycia, we wszystkich księgąr- 
nlach i miejscach sprzedaży gazet. Zamó
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, lub można uskutecznię 
wprost w administracji w Ctrndztądzn.

Abonament kwartalny 75 groszy.

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Czyś wykosztował, iż ta szynka 
była gotowana w winie?

— Owszem, poczułam, iż wino miało 
taki jakiś dziwny posmak.

(„Ewerybodys Weekly'4)

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka**, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcję odpowiedidalny.: Tadeusz JPpkorski, Tuszewo, pow.. Grudziądz, — Drukiem_„ZakL Graficzę^pb j .W^^wniczychWiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w Tuszewie.


